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N O W A  Ś W I E C A

CHAMPION
„CHAMPION" poleca obecnie kupcom samochodowym na 
całym świecie nową opatentowaną świecę. Świeca ta wszę­
dzie, gdzie została zaoferowaną, wzbudziła żywe zaintereso­
wanie wśród automobilistów. Zapotrzebowanie na nią jest 
znaczne, dzięki jej współczesnej budowie, oraz niezrównanej 
wydajności i oszczędności w zużyciu.
Musimy podkreślić wielkie znaczenie jakie ma dla kupca nowa 
świeca „CHAMPION", zwłaszcza w chwili obecnej, gdy auto- 
mobilista bardziej niż kiedykolwiek liczy na swoje świece dla 
osiągniącia lepszej wydajności silnika i dla zmniejszenia 
kosztów jego użytkowania.
Inżynierowie firmy „CHAMPION" opracowali opatentowaną 
porcelankę z silimanilu mającą swoistą formę, która udziela 
wszystkim silnikom wydajność dotąd nieosiągalną. Porcelanka 
ta reguluje i rozprowadza automatycznie ciepło i zapewnia 

doskonały zapłon, nawet w licznych wypadkach, w któ­
rych zwykłe świecie jużby zupełnie nie działały.
Nowa opatentowana świeca „CHAMPION" daje ulep­
szenie pracy, co jest zaletą mogącą w dużym stopniu 

pobudzić sprzedaż. Różnorodność jej zastosowania 
i jej wydajność, o g ran ic za ją  au to m a ty c zn ie  
i lość  m odeli,  k tó re  sp rz e d a w c a  je s t  zm u szo n y  
p o s ia d a ć  na  sk ładz ie  d la  o b s łu ż e n ia  wszyst­
kich silników. Na żądanie zostaną natychmiast 
przesłane korzystne warunki sprzedaży.

W Z M O Ż O N A  M O C — O S Z C Z Ę D ­
N O Ś Ć  -  Z R Y W  I P E W N O Ś Ć  DLA  
W S Z Y S T K IC H  SIL N IK Ó W .
Odkrycie zupełnie nowej zasady i zastosowania jej 
w opracowaniu porcelanki dla świec, rozszerzyło 
krąg ich zastosowania i zwiększając ich wydajność, 
ograniczyło jednocześnie liczbę ich typów; wszyst­
kie niezrównane zalety świec „CHAMPION" za­
równo jak i ich, tak ogólnie znane właściwości 
zostały w ten sposób wzmożone i rozszerzone, 
podczas gdy jednocześnie, dzięki olbrzymim obro­
tom, które robi „CHAMPION", a które są wynikiem 
osiągniętego przez niego światowego powodzenia — 
wszystke te ulepszenia stały się możliwe bez  
podniesien ia  cen.

WYŁĄCZNE PRZEDSTAWICIELSTWO 
NA POLSKĘ I WOLNE M. GDAŃSK

M OTOINSTOCK
WARSZAWA, Plac N apoleon a  3 / Tei. 259  14 

N A JW IĘK SZY  WYBÓR AKCESORJI 
S A M O C H O D O W Y C H

O patentowana w  Stanach  Z jednoczonych  —  zg łoszen ia  o  
patenty  ttoźon e  w e w szystkich  kra jach .

(1) Zauw aż naukow o opracow aną form ę końca porce­
lanki. Kształt ten reguluje autom atycznie tem peraturę 
tei części, utrzym ując tem peraturę  dostatecznie niską 
dla uniknięcia zagrzania i przedwczesnych zapłonów .

(2) Zauw aż naukow o opracow aną proporcję trzonu 
p o r c e l a n K i , której kształt um ożliw ia regulację tem pera­
tury dostatecznie wysokiej dla zapobieżenia osadom  
w ęglow ym  i oliwnym wywołującym  krótkie spięcia.
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„Zadanie Proletarjatu z Nowym Rokiem
Stało się już pdprostu zwyczajem, że od czasu 

do czasu, prasa kapitalistyczni zapowiada szum­
nie poprawę sytuacji gospodarczej. Szczególnie na­
silenie tych proroctw nastąpiło przed Nowym. Ro­
kiem. Dzienniki burżuazyjne powoływały się pizy 
tern na różne znaki ,na ziem; i niebu,;, że ttpiagnioiia 
chwua załamań a się kryzysu jest bliska, że trzeba 
tylko przetrwać Bvla nawet notatka, że w  Australji 
przemysł Zaangażował nowwch kTkadzesiąt tysię­
cy, robotniKÓw. Czyż me mają się ludziska z czegO 
cieszyć? PtzeCieź taka wieść napewno zastąpi g ło­
dnej* bezrobotnej masie chlcb Czy stiawę, która 
ula większości staje się pop/oshi aitykulem zbytku. 
Nic bardziej może nie wrygfąda nat naigrywanie się, 
jak te nawoływdiriia do wytrwania. Nikt natomiast 
nie potiije, w jaki skuteczny sposób to jest mo­
żliwe. Dla kogo te wieści są preziiaćzone? Jeżeli 
dla głodujących bezrobotnych, to cel chybiony. Gło­
du bowiem nie są one w stanie zaspokoić. N łat w 
te rzeczy nie uwierzy, zaś tych, których głód ni­
gdy nie dosięga, dla tych kryzys jest najwyżej 
okresem zihniejs 'onyeh zysków, które s'ę nadrabia 
redukcją personelu i plac, obarczając pozostałych 
podwójną pracą, jeśli chodzi o Cel, jest on aż nadto 
jasny, łudzić obietnicami tych nędzarzy, jx>zba- 
wionych pracy i tych, nie licznie pracujących. Za 
dobrej konjunktury mogli ludzie pracy zarobić naj­
wyżej na skromne utrzymanie, a których kryzys 
nie zastaje nigdy przygotowanych wf zasoby do je­
go  przetrwania. Rok miniony, rok 1932-gi był nie­
zwykle ciężki dla klasy pracującej. Szczególnie w 
ddedzbiie automobilizmu sytuacja jest wprost tra­
giczna. Trzeba bowiem mieć na uwadze, źe zmniej'- 
szanle obrotów handlowych wpłynęło także na 
zmniejszeń’,: przewozów, ptnvodujac. że korzysta­
nie ze środka przewodowego, jakim jest samochód, 
staje tsię zbyteczne. Na linjach autobusowych spa­
dek frekwencji zaznaczył się w zastiaszający spo­
sób. Te nieliczne jeszcze przedsiębio stw'a nie są 
w stanie opłacać ciężarów, wynikających z Pań­
stwowego Funduszu Drogowego. Należy bowiem 
nadmienić, że wspaniały pogrzeb pięknie rozwita­
jącemu się ruchowi samochodowemu sprawił były 
m inster p. Neugebauer swyrm pomysłem (Fundusz 
Drogowy), który faktycznie zniszczył względnie 
spowodował gwałtowny zanik ruchu samochodowe­
go, zaś realne korzyści z niego były znikome. Jemu 
to is.zozególn.e (Fundusz Drog.j należy przypisać 
to, co w tej dziedzinie się stało. Uczyn.t on bowiem 
niemożliwem korzystanie z tego koniecznego środ­
ka, jakim jest samochód. Tragedja, jako wynik 
h g o  stanu, rozprywą się W szeregach naszych towa­

rzyszy kierowców, j*jzbawiou_,ch pracy, a tern sa­
mem możności utrzymania siebie i swych rodzin.

Należy zauważyć, że prawie rzadko ldóryś z 
tim.ącyeh pracę, posiada prawo korzystatna z za 
silku. Dzięki obecnemu ustawodawstwu społeczne­
mu znajdują się nasi towarzysze w  tej sytuacji, 
że mogą po utracie posady ginąć z giodiii a nikt się
0 nich nie zatroszczy. Przecież w rej :sFze bezro­
botnych nie figurują, t>o im do tego .iie przysługu­
je żadne piąwo. To jest już winą ich samych. Ma 
ło który /.asianowół się nad tern, że chcąc zdobyć 
jakiekolwiek zabezpieczenie, to t “zeba c nie wal­
czyć, a uczynić to może tylko silna, solidarna re­
prezentacja zawodowa. To dzisiaj mści się na nich

.z całą surowością, i będzie się mśc ło tak długo, 
póki tego zrozumienia u wszystkich nie będzie. Ktc 

, zna warunki pracy kierowców, ten wie, że bidzie ci, 
to wielcy nieszczęśliwcy. Kilkanaście godzin pracy 
Sa dobę a w chwilacn wolnych remo ity etc. K:e- 
rowca często (to nie są żarty) z własnej godow ej 
pensj1 kupuje części do auia, za które1rza ko >ię 
zwraca wydatki, by tylko się *.naKźć w  teśj' roli, 
by nie być bez pracy. O  tern byioby wM e (to p ’sa- 
nia, temu jednak trzeba b ę ’zie poświęć ć orobue 
miejsce. Z Nowym Rokiem klasa pracująca zna d i- 
je się w sytuacj bardzo tJężklej. W e m y .o  tem 
bardzo dobrze, że ten kryzys nie minie prędko, 
że jest on wynikiem głęboki j choroby struktural­
nej, zniknie wtedy, kiedy znikiLe ustrój gospodar­
czy, który spowodował kryzys, a któiy zara zić 
mu nie jest w stame (kapitahzn1). Z jednej slrony 
setki tysięcy (w Polsce) ludzi bez pracy, bez ju­
tra, nie mających na kawałek suchego clileba. gdy 
inni pizez jedną chwilę nie o czuwają nie +ylko 
głoau, ale żadnegc braku i kpią sobie z ludzkiej 
nędzy. Dlategc powiadamy, że te prorocze w  e ci 
sporządzone w redakcyjnych gabinetach prasy ka- 
pitaliistycznej, w szeregach klasy piacujacpj echa 
nie znajdą. Ona nie wierzy am w  te konferencje, 
które się odbywają oo chwilę przy |zatopadfa i be/ 
żaunego skutku. Nawet ten piękny p ’ód, jak th j~st 
Liga Narodówr, zdaje s :ę Dyć Doromonym. W Chi- 
narh ginie tysiące ludzi kobiety, starcy i dzieo 
a to bez wypowuedzema wojuy, niszczy się m asta
1 warsztaty pracy, tworzy s ę  nową nędzę, ale to 
jest dobrym ;i nteresem, okresem dobrej koi unk- 
tury w przemyśle wrojennym dla kapitalistów i om 
dziś mają najwięcej do powiedzenia.

Jesteśmy świadkami, że 11 miljonów poległych 
w wojnie światowej wdowy i sieroty po nic • pozo­
stałe, nie potrafiło wstrząsnąć sumieniem świata. 
Ta sprawiedliwość dla siinych jest rażaca, bo ra-
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żąeo niesprawiedliwy jest stosunek Ligi do sła­
bych swych członków. > Ą

A świat kapitalistyczny co robi przeć'w temu? 
handluje amunicją, dostarczając to jednej, to dru­
giej strunie, bo to jest okresem dobrej konjunktu- 
ry dla iprzemysłu wojennego i on dziś gra pierwsze 
skrzypce, bardziej iii a  w  roku i914

Liga Narodów, dla pozorów, że się coś rubi, 
wysyła komisję, i na tern się wszystko kończy. Kto 
poświęca trochę uwagi, ten zorjentuje się, że za 
kulisami oficjalnych konferencji coś się dzieje Na 
i ipoza plecami głodujących mas iknuje się nowe 
plany, zamiast pomyśleć jak/dać pracę i chleb, te : 
miljonowej bezrobotnej rzeszy. Ciężki przemysł 
francuski Schneider & Creuzot, dobrze nam znany 
(pożyczka kolejowa) wykupił poczytnyJorgan Jour­
nal de Genewe tuż przed odbyć się mającą konfe­
rencją rozbrojeniowa (czytaj zbrojeniową), aby 
móc urabiać opinję po myśli swych interesów. Te 
konferencje są tylko tragiczną komedją, r/eczywi- 
stość zadaje klam wszelkim :ch postanowieniom.

To dzieje sie za kulisami. A tu IudzT j:ozba­
wieni ipracy i Chleba głodują, ka'mi s:ę ich'!żłud- 
nemi ob:,etnicami, że kryzys ten minie.

świat pracy a z nim wszyscy uświadomieni 
w to nie wierzą. Proletariat jest głęboko przeko­
nany, że ten kryzys prędko nie mmio, gdyż jest w‘y-

Skutki szkodMwej
Niejednokrotnie pismo nasze, kryiykowa'o poli­

tykę niesprawiedliwych obciążeń ruchu samochodo­
wego na cele biu’owy dróg. Twierdzdiśmy zawsze 
i twierdzimy obecnie, ze polityka ta niesłychanie za­
ostrza kryzys w przemyśle samochodowvm. Cieka­
wie będz;e zapoznać sie stosunkami iremiec- 
kiemi, gdyż w ten sposób otrzymamy potwierdze­
nie naszej te?v: kryzys aulomobilizmu jest ni^tylkdi 
wynikitnr ogólnego przesilenia, ale i niesprawiedli­
wej polityki podatkowej. '

W chwih obecnej w Niemczech liczba bezro­
botnych szoferów- wynosi około 200 tvs'ęcy. P ra­
wie *H ogolnej liczby samochodów zosta‘a w Nimu 
czech unieruchonrona. Coptawda, dzięki wielki' i 
solidarności klasowej i energicznym zabiegom or- 
ganizacyj udało s:ę utrzymać poziom życiowy szofe­
rów, jednak ogiomne bezrobocie przywala masę 
szoferską i kryzys w  przemyśle samochodowym za­
ostrza się coraz bardziej. Przed rokiem 80 &C* 
sięcy samochodów zostało na stale, wycofane, dziś 
liczba ta wynosi już około 330 tysięcy. Od 1-go 
sierpnia r. ub. armia bezrobotnych szoferów zwięk­
szyła się o nowe 85 tys'ęcy Narim enić na^ży, ze 
niem eckt ruch samochodowy opierał s ę kryzysowi 
przez dłuższy czas, nawet wtedy* gdy wielkie ga­
łęzie przemysłu pogrążone były w kryzysie. Stąd 
wniosek prosty, że kryzysu tego nie można przy­
pisywać wylączide na ogólny rozkład gospodarczy. 
Przyczyny szukać należy we wzroście 'obciążenia po­
datkowego. Od dwucb lat w krótkich oddnkach 
czasu ośmiokrotnie zwiększano obciążenie podat­
kowe: dwa ra /y  zwiększono clo od małeriału pęd 
o ego, a pięciokrotnie procent przymusowej domie­
szki spirytusu. Obciążenie to kosztowało guch fe'|u 
mochodiowy w roku 1931 — 340 jniljonów, a w 
r. 1932 — 320 mdjonów, jeśli jaorównamy ceny 
płacone za materjał pędny w Niemczech z cenami

nikiem niesprawiedliwego i błędnego ustroju go­
spodarczego jakim jest kapitaltzm, który znajduje 
się w konflikcie z rzeczywistością, który nie wytrzy­
muje próby życiowej, bo się przeżył Kryzys ten 
minie gdy nie zniknie jego przyczyna, kapitalizm. 
W pierwszych latach po wojnie kapi aiizm przera­
żony; jej skutkami przykucnął na chwilę, i dziś 
jesteśmy świadkami, że skoczył jak tygry^, rzu­
cając się to na głodowe płace i na nieliczme już 
pracujących, to ' na zdobycze socjalne i ha godziny 
pracy. ' * 1 ' ’ - 1 i.

• Ta jego zuchwałość staje się bezgraniczną i mc 
cofa się przed irczem, by tylko zvski nie doznały 
uszczerbku. Dlatego z nowym rokiem wszyscy lu­
dzie pracy muszą s:ę trochę głębiej zas‘anowić, zro­
bić bilans swej działalności "a rok miliony, wyciąg­
nąć" naukę, pracować i przygotować się organizacyj­
nie, tak aby s:ę nie mogły powtórzyć stare błędy, 
aby przyśpieszyć ten proces, który nastąpić musi, 
ale który ma proletariat zastać przygotowany. Dla­
tego jest obowiązkiem całego świata pracy, aby 
sobie to nareszcie uświadomił i skupił się . zrozu­
miał, żc ma do sjocłnicnia dziejową n. sję, że przvsz- 
lość należy do niego, bo od ginącego kapitalizmu 
niczego dla siebie siaodziewać s'ę nie mo>e.

M- W.

olityki podatkowej
na rynku światowym. Pobtyka ta odpowiada inte­
resom grup kapitalistycznych; prze lewszystki im m i  
interesom wielkiego przemysłu chemicznego, gór­
nictwa i ^obszarników. Wyliczono, że -szoferzy, 
liczący zaledwie 1 milion, opłacać muszą 1/5 część 
całego ćochouu z ceł 65 milionowego naroiiu i da­
wać nieubeckim przemysłowcom 80 miljoni/W ma^ek 
subwencji. Wszystko to mieści -sie w ceu'e mater­
iałów pędnych. Przez to podrożenie ceny benzyny 
uienpieccy producenc benzolu zarab<a>ą ogromne su: 
my: pomimo kryzysu około 50 miTojjów i ocznie. 
Cena ldra benzolu w Niemczech wynosi 48—-19 feni- 
gów, chociaż pr/.cd wojną wynosda tylko 16 fen 

Nienreckie sfery automobilowe są zdania, że ta 
polityka wielkiego kapitału i obszarnictwa g-ozi zu- 
pełncin apićkieiti automobilizmowi. Już w roku 
1923 wystawiono postulat wprowadzema p aw*a ko- 
izystama przez szoferów taksówek z benzyny, wol- 
nej od cLi- Liczba taksówek jest około 30 proc, 
niższa ivż, przed wojną, a każda taksówka trzy­
krotnie więcej jest obciążona przez podatek prze­
mysłowy, podatek od wozów oraz wysokie cło, 
Śmiało;!można powiedzieć, że niemieccy automobi- 1 
liści są *ofiara władzy wielkiego kapitału i obszar­
nictwa. Jakie jest wyjści" z tej sytuacji? Może być 
tylko jedno, mianowicie złamanie wład/y tego kapi 
tału. Socjaldemokracja niejednokrotnie domagała 
się wprowadzenia monopolu państwowego, który­
by. umożliwił automobilistom zaopatrywali & się \\ 
tani materjał pędny. Monopol ten byłby uregulo­
wał przywóz oraz nakreśli! ramy obrotu materjąłen 
'pędnym. ‘ b i f f :
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W  jakt sposób zwiększyć czas pracy sam ochodów
Zar.im rozwinęła się dzisiejsza serjowa i ma­

sowa produkcja samochodów, każdy wóz, wypusz­
czany z fabryki, był szczegółowo badany' i wszy­
stkie je_go części dokładnie spraw dzane i przypaso­
wane. Dziś niema mowy o  rakiem c okladtiym s >ra- 
wdzaniti. Po krótkiej próbie wóz idzie na rynek, 
jakkolwiek zdarza się,.że nie wszystko jest w nim 
wykończone z należytą dokładnością i precyzją. 
Praktyka okazuje jednak, że takie powierzchownie 
sprawdzanie jest często niedostateczne. Następ­
stwem tęgo jest, że samochody tego samego typu, 
tej samej fiDrykac,i mają często różny „okr.s życia". 
Powodem tego są często niedostrzegane defekty 
i nieprawidłowości w motorze. Powierzchnia tło­
ku, ściany cylindra nigdy nie są matematycznie 
ścisłe, dokładne. Metal jest czasem 11 edostatecznie 
głacki, odznacza się czasem szkodliwą chropowa­
tością, co wpływa nadzwyczaj niekorzystnie na pracę 
motorów. Z tego względu ogromne znaczenie ma 
zastosowanie odpowiedniego oliwienia, które przy 
posiadaniu wszelkich właściwości dobrej .oliwy, za­
razem mogłoby usuwać chropowatości ścian cyl n- 
dra lub tłoków.

Takicmi właściwościami obdarzony jest grafit. 
Rzecz jasna, musi 011 być specjalnie do tego użytku 
zastosowany, rozproszko-wany na niezwykle drobne 
cząsteczki. Dość powiedzieć, że takie cząsteczki g ra­
fitu mają jedną m.ljonową część milimetra. A je­
dnak materjal nawret przy takim rozdrobnieniu za­
chowuje charakterystyczną dla grafitu postać pły­
tek. Te cząsteczki dostają s'ę do wszelkich p o rów 
w materjalę a wygładzają jego chropowatość. Po 
pewnym czasie, pod wpływem grafitu, metal otrzy­
muje idealnie gładką powierzchnię. W dodatku 
błonka graihu posiada już sama przez się świetne 
właściwości jako smar. W ten sposób materjał ów 
pełni rolę podwójną: jednocześnie działa wespół
z, oliwrą w smarowaniu motoru i zapewnia skutecz­
ność jego działania. Zresztą grafit oddaje niesły­
chane usługi nietylko przy ochronie działalności mo­
toru, ale i przy innych częściach wozu. Wszędzie 
okazuje się świetnym środkiem zabezpieczającym. 
Jedno z niemieckich pism technicznych wyliczyło, że 
przy pomocy tego materjaiu osiągnąć można ogrom­
ne zmniejszenie szkodliwej siły tarcia o  32 proc.

—OQO-

W  sprawre budowy dróg
Na koniec i w sferach rządowych przekonano 

się, i f  dotychczasowa polityka drogowa była zu­
pełnie be-zcelowa i cbprowadziła raczej do zaniku 
niż do poprawy sieci dróg. Jak słychać w sferach 
rządowych opracowuje się plan budowy dróg w cią­
gu 2—3 lat, któraby objęta 1500 km. kosztem 200 
miljjonów zl. — Zobaczymy, co z tego projektu 
wyjdzie.

Ze swej. strony przemysłowcy również mówią
0 planie bu owy dróg'. Ziozum ałe, że chodzi im 
przedewszystkiem o otrzymanie zamówień, a ciężar 
fmansowania' robót publicznych chciel by przerzucić 
na spożjrwców. Przemysłowcy, jak słychać był by 
skłonni obniżyć wysok.e ceny kartelowe, ale po i  
tym warunkiem, że wpływy z obniżki cen poszłyby 
na owe roboty, na których chcieliby sobie niegorzej 
zarobiL, Dalsze fundusze m anoby osiągnąć od 
przedsięb>orstw autobusowj eh, fabryk samochodów
1 innych przemysłów zainteresowanych. Ma to po­
zostać w związku z wypuszczeniem przez Państ­
wowy Fundusz Drogowy specjalnych oblikacyj na 
uruchomienie budowy dróg.

Pomysły te idą ściśle po linji interesów kapi­

tału Ceny produktów kartelowych są w istocie: 
wysokie, a tu proponuje s.ę utrzymać je na wyso­
kim poTomie, z tym tylko zastrzeżeniem, że rze­
koma obniżka wpłynie pod inną postacią do kie­
szeni fabrykantów. Wielkie przedsiębiorstwa samo­
chodowe otrzymałyby specjalne przywileje w  po­
staci' koncesyj i ulg celnych w zamian za przyjęcie 
oblikacyj Funduszu Drogowego.

Z punktu Ycidzenia automobilizmu ten ostatni 
punkt buazić musi jaknajwiększe zastrzeżenia. Nowe 
ulgi dla wielkich przedsiębiorstw byłyby nowym cio­
sem dla naszego i tak słabego przemysłu samo­
chodowego i zwiększyłoby się obciążeń e automo- 
biliztnu na rzecz chciwrego zagranicznego kaoitału 
w przemyśle samochodowym. Z drugiej sirony do­
tychczasowa polityka rządowa budzi poważne wąt­
pliwości co do owych nowych planów' w dziedzinie
buc owy dróg. Sprawa budowy dróg jest p oble-
mem ogólno-krajowym, jest jednym z głównych 
sposobów walki z kryzysem i winna być traktowana 
lako jeden z najważniejszych punktów polityki pań­
stwowej.

Pomimo kryzysu gospodarczego w  Danji auto- 
mobilizm rozwija się pomyślnie, Waito, aby nasi 
czytelnicy zapoznali się ze stosunkami duńsk emi, 
gdyz w kraju tym jest u władzy rząd socjalistyczny. 
Rząd ten wszelbicmi środkami siara się zwalczyć 
kryzys i przyśpiesz}ć rozwój gospodarczy kraju, a 
Więc . rozwój przemysłu samochodowego. To też 
kryzys w  Dartji jest mniej groźny niż w innych kra­
jach. Rząd zatrudnia bezrobotnych przy całym sze­
regu kgnstrukcyj, zwłaszcza robót drogowych, które 
przeprowadza się nie na koszt automobilizmu, ale 
ze środków skarbu państwa. Podieto naorzvk’ad

Rozwói automobilizmu w Danji
nów złotych. Jeden z tych mostów jest prawie 
gotów, a drugi podjęty będzie na wiosnę i będzier 
największym mostem w Europie.

AutomobiLzm rozwija sie jakby kroczył w sie­
dmiomilowych butach. Głównie' używa się w'ozóvv 
amerykańskich łub angielskich, ale własne mon­
townie są również czynne i zaczęła się rozwijać 
produkcja motorów dieseknvskicłi. Pomyślnym o b ­
jawem dla automonilizmu jest fakt n skiego opodat­
kowania samochodów. Podczas ostatrdch p rn i lat 
wożono ‘przeciętnie około 3811 gotowych wozów*
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zy są często wywożone do innych krajów skandy* 
nawskich. Produkcja rowerów wynosi 55 do 65 
tysięcy bztuk rocznie przyczem prawie wszystko pro­
dukuje się dla sprzedaży wewnątrz kraju.

Mówiliśmy już o rozwoju produkcji motorów 
diesclowskich. Zaznaczyć należy, że cały szereg 
linii kolejowych w ruchu krótko dystansowym wy­
cofał parowozy i wprowadził wozy z motorami 
Diesla do ciągnięcia pociągów.

Jeśli automobilizm rozwija się w Danji tak szyb­
ko, j>rzyczyna tego leży w świetnym stanie dróg. 
Mało krajów popisać się może tak znakomitą s ecią 
dróg jak Danja. Kierowcy w tym kra'u maj.s je­
szcze cały szereg innych udogodnień, o jakich nie­
ma mowy naprzykład w Poisce. Publiczność jest 
na zwyczaj ostrożna i ułatwia tą ostrożnością |>racę 
szofera. Policja ruchu ma bardzo mało do roboty, 
gdyż wszyscy: j»fzecnodnie i kieiowcy sami strzegą 
porządku Policjantów ruchu widzieć można na po­
sterunku przeważnie w czasie ożywionego ruchu 
przy rozpoczynaniu i po zakończeniu pracy biuro­
wej. Pomimo pewnego prz.es lenia gospo 'arczego 
(w Danji jest około 85 tysięcy bezrobotnych), lud­
ność jest tak dalece zrównoważona, że niema .mo-* 
wy o żalnych kradzieżach ul cznych i samochody, 
motocykle i rowery spoczywają spokojnie bez żad­
nej opieki niekiedy przez cale godz ny.

Z wypadków samochodowych
W  tych dniach znalazła swój ep log przed Są­

dem Apelacyjnym w Toruniu straszna katas rofa 
samocho owa z dnia 2. lutego ub. roku pod T u­
cholą. Nocą 5 osób wracało z zabawy taksówką, 
pędząc z szybkością 100 km. (?) nagodznę . W pew­
nej chwili auto wpa lło na drzewo. Dwoje osób 
znalazło śm«urć, a reszta o niosła okalecz.nia. Szo­
fer I pski wyszecł cało. Sąd Okręgowy był zdaira, 
że nastąpiło tu n e lba^tw o i ska ał szofera na rok 
więź enia, a staros.wo na ożyło nań grzywnę za zbyt 
szybką jązcę w wysokości 500.-— zł. — Sąd Apela­
cyjny stanął na stanowisku, że wina szofera nie była 
tak v elka, a odpow edz alność za katastrofę spada 
również na podoctiocone towarzys wo. Szofera 
skazano na 8 miesięcy więzienia, na podstawie am« 
nestji darowano 4 miesiące, a resztę zawieszono na 

.5 lat' ' ! i I

Zamknięte automobile są — 
szkodliwe dla zdrowia?

Paryska aka iemja medyczna opublikowała ela­
borat, w którym wyicazuje, iż jazda w  zamknętych 
samochodach przedstawia dla kierowcy duże nie­
bezpieczeństwa zatrucia. Na podstawie zebranych 
doświadczeń stwierdzono, iż cały szereg kierowców 
cierpi wskutek oddychania wyziewami benzyny na 
bóle głowy, newralgję, oszołomienia, zaziębiena, 
choroby gardła i dróg oddechowych, a przed, wszy- 
stkiem na osłabienie wzroku.

Paryska akademja medyczna przedstawia dane, 
z których wnioskować należy, iż wzrok kierowców 
jeżdżących w zamkniętych wozach już po roku osla-

m  2

Aforyzmy dla szoferów
Francuski pisarz Miquel Zamacois ułożył cały 

szereg aforyzmów, podające wskazówki dla szo­
ferów, które pomimo humorystycznej, formy, zawie­
rają interesującą treść. , t

Oto n'ektóre próbki: Jeżeli na droczę dostize- 
gasz coś, bądź ostrożny, a jeżeli nic nie widzisz, to 
bądź jeszcze ostrożniejszy. — Przy kierowaniu s a ­
mochodem, zachowuj się w ten spusób, jakbyś był 
otoczony przez śmiertelnych wrogów. — N e  myśl 
o śmierci króla Popiela, strzeż się swojej własnej. 
— Warjat zawsze znajdzie jeszcze gorszego war- 
jaia, który go będzie chciał prześcignąć. — Skoro 
na (rodze przechodzeń zwrócony jest do ciebie pie­
cami, zachowuj się tak, jak gdyby był głuchym. — 
Skoro przechodzeń jest zwrócony do ciebie twarzą, 
zachowuj się tak, jak by był ślepym. — Strzeż sie 
bydła, które idzie do wodopoju oraz ludzi,' którzy 
wracają z ipicia. — Strzeż się rozbu izonych dziec a- 
ków i sennych woźniców.

Z.cudów techn ki
Prawdopodobnie wielu z naszych czytelnków 

spotkało nazwisko znakom tego niemieckiego ch >  
nuka prof Fryderyka Bergjusa. - Wsławił s e on 
całym szeregiem rewelacyjnych odkryć. Wynalazł 
naprzykład metodę dobywania z węgla płynnego pa­
liwa, które rywalizuje z benzyną roDywaną z nafty.

Ostatnio Be*"gjus zadziwił świat nowem rewe­
lacjami: wynalazł sposób wytwarzan a cukru z masy 
wycobytej z pewnego ga.unku drzew, w szczegól­
ności z topoli, buka i jodły. Produkt ten nie ustę­
puje w m :zem naturalnemu. Prócz t go wyna’azca 
sztucznego materjału pędnego dobywa p wien czy­
sty gatunek alkoholu naoający się świetnie do spo­
życia. Przy pomocy swoich metod p agnie prof. 
Bergjus zamieniać drzewo na pokarm dla Indz i 
zwierząt.

Mamy tu zatem prawdziwe cudy 20-go wieku 
Jak widzimy ludzkość coraz bardziej wydobywa s :e 
z pod władzy sił natury. Dla automob lizmu roz­
wój produktów syntetycznych ma ‘ogromne zna­
czenie. _________

S u n i e  uininoniesu u  aulomnolNM
Ody zgórą 10 lat temu na doroczne’ paryskiej 

Wystawie Automobilowej pojawił się pierwszy w 
świecie samochód, zaopatrzony w wolut koła, spra­
wa ta nie wywołała żadnej sensach ani zaintereso­
wania w sterach fachowych. Traktowano to po ­
drostu jako zwykłą ciekawostkę, techn czną, pozba­
wioną znaczenia pnaktycznego.

Później jednak nastąpiła ocena niezmiernej do­
niosłości wynalazku. Dość piowiedzieć, ze zastoso­
wanie wolnobiegu daie 15 procent oszczędności na 
materjalc pędnym. i

Na czem jednak wolnobieg polega? W  grumie 
rzeczy wolne koło w samochod/ic działa na tuże  
samej zasadzie, co wolne koło w rowerze Ro­
werzysta, używający takiego roweru, może w  pe­
wnym momencie przestać poruszać p lałam’ i ro­
wer sunie dalej siłą bezwładności. Rzesz jasna, da­
je to niesłychaną ulgę w wysiłku rowerzysty.

Podobnie i w samochodzie. Koła tego typu nłe
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dnię, gdy dopływ materjąłu pędnego do cylindra 
zmniejsza się. Wóz mimo to posuwa się dalej siłą 
bezwładności. Przyczyna tego jest następująca: sko­
ro wał silnika za«_zyr.a poruszać się słabiej, wał 
kardanowy n.e zmniejsza obrotów. Następuje tylko 
tana zm:ana, że wałs ilnika nie działa już n i koła 
wozu, które suną, poruszane siłą bezwładności.

Wóz zaopatrzony w wolne kolo przedstawia 
dla człowieka n i epr zy zwy c z a jon ego pewne trudno­
ści. Wyobraźmy sobie, że samocnóa wolnem ko­
łem ma skręcić. Należy zmniejszyć szybkość wozu. 
Kierowca zdejmuje nogę z pedału akceleratora; wóz 
pędzi dalei siłą bezwładności. Jednak dziś przy 
ogromncm udoskonaleniu hamulców hamowan e ni : 
przedstawia żadnych trudności.

Mówiliśmy już wyżej, jak ko'osa’ną oszczędność 
na paliwie Jaje zastosowanie wolnobi :gu. To de­
cyduje o znaczeniu praktycznem womego koia.

Wiadomości z Oddziałów
ODDZIAŁ KRAKÓW

Z powodu ciężkich warunków matci jąlnych 
wr jakich się obecnie znajdują Koledzy, zostały 
wkładki członkowskie obniżone z dmem lj  styczu.a 
br wobec zniżki wkładek żaden z Kolegów nie 
może odwoływać się, że nie może wkładek wpłacać. 
Obniżka wk.a.iek dotyrzy też  i członków Sekcji W;a- 
ścic.ełi Dorożek Samochodowych, ponieważ szoferzy 
właściciele znajdują się w tym samym opłakanym 
stanie materjalnym co szoterzy „wiaśc ciele". Sek 
cja Właścicieli Dorożek Samochodowych czyni obec­
nie starania celem uzyskania iicezpie.cz, ń dorożek 
we własnym zarządzie na wzór Sekcji Łódzkiej. 
W tej sprawie odbędzie się zeb.anie Sekcji Wlafci- 
u d i l  Dorożek Samochodowych w celu przedysku­
towania i uchwalenia odpowiednich kroków w celu 
założenia własnego ubezpieczenia dla dorożek.

Sekcja Kulturalno - Oświatowa urządziła sze­
reg dancingów jak rówuież i wLczór Sylwestrowy 
z których dochod' przeznacza się na cele oświatowe 
t, j. bibljotekę i zainstalowanie radjo-aparatu dla 
użytku Oddziału. : ;

Uprasza się Kolegów i Sympatyków Związku 
o ofiarowanie książek dlal naszej bibljotek', przez 
co zyskacie wdzięczność kulturalnego ogółu Kolc- 
gów-Szoferów. 1

O GŁOSZENIE.
Zawiadamia się Kolegę L u d w i k a  Ś w i e r ż a ,  

że w Sekretarjacie Oddziału Szoferów w Krakowi: 
Pi. Matejki L. 4 jest do odebrania zgubiony portfel 
wraz. z dokumentami k  j. prawo jazdy 23.53, świa­
dectwa pracy i jóżne zapiski — Po odbiór zgłosić 
się w godzinach urzędowych od 12—1 i od 6 —9 
wieczorem. I

Dnia 1U. stycznia 1933 roku zdarzył się na 
drodze Kraków — Zakopane na odcinku Myśleń ce 
— Siepraw — Świątniki — Kraków wypadek samo­
chodowy. kierunku Krakowi zdązał samochód 
ciężarowy „Chevnolet“ z ładunkiem, jadąc pod 
ostrą górę od Świątnik natrafił już u szczytu ,na 
gojftld . Mimo wysiłku zc strony kierowcy wóz

słu i opanowania kierowcy, który skierował wóz 
na przydrożną wierzbę ratując, tym samym siebie 
i konwojenta od |  niecnybnej śm.erci, w przepaść 
około 50 metrowej. W  tym momencie nadjechał 
cięŻKi autobus „S.aurer", prowadzony p.zez wytraw­
nego Uierowoę' z Zakopanego tylko z 7-miu pasa-' 
żerami. Na fatalnej gołoledzi i zakręcie spotkał 
autobus ten sam los co i c ężarówkę. - Mianowicie 
autobus staczając się wpadł tyłem na ciężarówkę, 
strącając ją w przepaść około 50-cio metrową, która 
rozbiła się doszczętnie. Obsługa ciężarówki na czas 
wyskoczyła z wozu unikając niechybnej smieru w 
przepaści. Autobus zatrzymał się na wierzbie wjeż­
dżając do rowu, został wyciągnięty przez s+raż 
ogniową z Krakowa. W prasie został purus/any 
takt, ro samochody jechały bez przeciw ślizgowych 
łańcuchów.

Jako fachowcy w takim w'ypaaku chcemy odpo­
wiednio sprawę przedstawić. Jeżeli taki ciężki 
„Saurer" z Zakopanego bez łańcuchów przebył gor­
s ie  partje drogi w górach jak Obidowa, Lubień a 
uostał się na gołoledź, już w pobliżu Krakowa (t. j. 
1 6  kim.), to w tym wypadku winę ponosi dróżnik, 
pod którego opieką znajduje sw dany odcinek drogi. 
Trochę dobrej, woli ze strony takiego dróżnika a 
można uniknąć tai. ch katastrof w przyszłości wszel­
kich pojazdów. Nie żąda się rzeczy nadzwyczaj­
nych, lecz opieka nad taką drogą, która jest g>- 
rzystą i pos dająca ostre serpentyny winna i :ć 
w tym kierunku, aby umożliwić komunikację ^ id -  
czas gołoledzi. Wskazanem byłob) takie zakręty 
i wzniesienia na krótkiej zwykle przestrz ni posy­
pać piaskiem, ziemią lub t. p a byłby tto jedyny śró- 
dek, któryby dał bezpieczeństwo wszelkim pojaz­
dom w' danych warunkach atmosferycznych
POZNAŃ

O rgan lzatla  Kratowa czy Iokam a ?
Ostatnio odbyło się zebranie naszego oddziału 

w Poznaniu. Zebranie zagaił kolega przew. Krze- 
kotowski z następującym porządkiem dziennym:

11 Zagajenii , 2) Odczytanie protokółu, 3) .Ko- 
; nuuidaty za rządu, 4) Sprawa połączenia, 5) Dysku- 
[ sjaj 6) Referat kol. Adaimczyka, preztsa Zaiządu 

Głównego, 7) Wnioski, 8) Wolne głosy, 9) Zakoń­
czenie. i

Porządek dzienny przyjęto, poczem kol. Krz1- 
kotowski powitał prezesa Zarządu Ołównegc kol. 
Adamczyka z Katowic oraz ob. Kowalewskiego, —• 
przewodniczącego Rady Związków Zawodowych 
w  Poznaniu,

Następnie odczytano protokół z poprzedniego 
zebi ania, który został preyjęty z poprawrką kol. 
Genia. . i ,

Przystąpiono potem do komunikatów zarządu. 
W  sprawie kasy pośmiertnej udzielił dodatko­

wych wyjaśnień kol. Adamczyk, z których wynika, 
że bezrobotny żadnych składek do kasy pośmiertnej 
płacić nie potrzebuje. 2e zaś Katowice trakti^ją 
bardzo rygorystycznie sprawy świadczeniowe. to dla* 
tego, że ieżcli Związek ma dawać świadczeinia w  
100 proc., to ma prawo żądać od członków, aby 
swe obowiązki również wykonywali w  100 proc 
W stosunku dc oddz.ału poznańskiego Doszł} Ka­
towice na wielkie ustępstwa, przez które ponosić 
mogą wielkie ryzyko, ' t

Rozwinęła się ożywiona eryokusja w sprawach
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Następnie przeszedł kol. Adamczyk do oma­
wiania historji powstania jednolitej organ'zacj:, a to 
wskutek ataków, skierowanych przeciwko centrali 
przez Zrzeszenie. Otóż maizeniun wszystkich lo­
kalnych organizacyj było, aby nareszcie stworzono 
centralę. Pierwszy Zjazd w tej sprawie odbył się 
w Katowicach, drugi w Poznaniu, i wreszcie :po 
długich pertraktacjach doszło w Warszaw e na trze­
cim zjeździe do utworzenia c.n rali. Brak central­
nej bowiem organizacji odczuliśmy boleśnie.. —

Ujawniła się konieczność utworzenia nictylko 
organizacji centralnej krajowej, ale i międzynaro­
dowej ze względu na specyficzne warunki, stawia­
ne zawodowi szofersldemu. Potrz bę nakżenia do 
organ zacji międzynerodowei odczu i my przedewszy- 
stkiem na schodzie. Obecnie pomagamy sobie wza­
jemnie. Obcokrajowiec może spokojnie wr razie po­
trzeby zwTÓcić się do organizacji danego kraju, 
należącej do ITF po pomoc. Pozatein mamy inte­
res w tern, aby ujednostajniono prz p s y  automo­
bilowe w poszczególnych krajach. Tego oczywiście 
dokonać n i .1 moga organizacje lokalne, lub naw.l 
krajowe. Organizacja międzynarodowa, to wielka 
rzecz, twierdził mówca. Stawiano zarzuty ITF-owd 
co do niedopuszczenia dowozu amunicji do Polski, 
są dziecinne. ITF jest organizacją potężną, która 
zwalcza jakiekolwiek wo ny, bo walka z wojną jest 
szlachetną rzeczą, a zabijać n e wolno. Ty ko ma­
som wmawia się, iż taka, czy inna wojna jest 
sprawiedliwą koniecznością, a w zasadzie, j.s t to 
tylko interes dla kapitalistów.

My jesteśmy oigan zac.ą zawodową, skąd wiec 
zarzuty, jakobyśmy byJji organ zacją poli yczną Oni 
twierdzą, że chcą być organizacją lokalną, a więc 
nic obchodzą ich ustawy, bo to po iiycy załatwiają. 
Szoferzy z całej Polski nie są wstanie wybrać do 
sejmu choć iednego przedstawiciela, więc trzeba szu­
kać przymier/eńców. Czy szukając ich mamy pójść 
do właścicieli i kapitalistów? pytał mówca. Tych 
sprzymierzeńców szukać musimy u robotników'. Czy 
tedy jest to polityka? Mówca deknuje, iż polityka 
jest ściśle związana z ruchem zawodowym. Inna 
argumentacja jest śmieszną.

Mówca pod koniec przytacza przykłady, jak.e 
skutki powstają przez rozbijanie związków, i to nie­
tylko szoferów, lecz i innych zawodów .1 J< st to tra­
gedia dla ruchu robotniczego, że nie kroczy w je­
dnolitych szeregach, lecz w rozdrobnieniu, gdy tym­
czasem kapitał bez względu na narodowość jedno­
czy się.

Referent stoi na stanowisku, iż zanim się połączą 
organizacje, to muszą ustalić wspólny program. A do 
tego ustalenia programu jeszcze nie doszło. W tea­
trzyki Zrzeszeniowców nie wierzy, bo sami nie wie­
dzą, czego chcą. Oni muszą najpierw wyrobić sobie 
jakiś światopogląd. Dopóki niema ustalonych warun­
ków, szkoda gadać. W cuda, iż coś samo siłą wyż­
szą się stanie, wierzyć nie należy, stwoizyć coś można 
tylko przez własne siły

Kol. K a rp iń sk i  odnosi wrażenie, iż Zrzeszenie 
nas buja, i że ono nam warunki dyktuje. Kto chce 
iść do Zrzeszenia, niech idzie. $

Kol, K o w a l e w s k i ,  p rz e w o d n ic z ą c y  Rady 
Zw, w P o z n a n iu  zaznaczył, iż ucieszył się, gdy do- 
Wijęlział vę, iż Zrzeszenie chce się połączyć z naszą 
organizacją, później jednak przekonał się, że to tylko 
manewr tamtych. Można mieć małą liczbę członków, ale 
pewnych Zrzeszenie, to twór nieokreślony, mepo-

— — -J ----------------------------------  ■

trzeba skończyć i postawić sprawę wyraźnie, że 
w tych warunkach niema mowy o potączeniu. Nale­
ży natomiast rozpocząć silną agitację Mówca przy­
pomina historję powstania drugich związków, rzekomo 
robotniczych, w których rej wodzili doktorzy, adwo­
kaci księża, a to tylko dlatego, aby masę robotniczą 
odciągnąć od związków klasowych. Takie związki 
miały i mają poparcie kapitalistów.

Kol. S z o p k a  zwrócił się do zebranych z we­
zwaniem, aby agitowano za organizacją klasową.

Odczytano następnie rezolucję.
Zanim oddano rezolucję pod głosowanie wywią­

zała się obszerna i ożywiona dyskusja w której udział 
brali koled/y- Stanlcowski, Boiowczak, Adamczyk, 
Heńcz; k, Ciebel, Krzyżanowski, Krzekotowski, Fabisz, 
Rądlewski, Brzozowski, Kaczmarek i inni.

R e z o l u c j a .
Zebranie plenarne Z. Z. Aut. oddz poznańskiego 

odbyte w dniu 7. grudnia 1932 r. po wysłuchaniu 
sprawozdania z posiedzeń pertraktacyjnych i po prze­
prowadzeniu dyskusji stwierdza:

1. Oddział Poznański Z. Zaw. Aut. Rz. P. okazał 
jaknajdalej idące zrozumienie 'potrzeby jednolitej or­
ganizacji zawodowej szoferów.

2. Zebranie nie widzi tego zrozumienia ze strony 
przeciwnej, która wysuwa stale na plan pierwszy swe 
postulaty o znaczeniu ioKalnem, a po części osobistem,

' nie bacząc na interes ogółu szoferów.
3. Zebrani sa zdania, że połączenie: się wszyst- 

1 ich szoferów całej Polski w jednei silnej organizacji,
| obejmującej całą Polskę, jest konieeżne.

4 Przeciwstawiają się istnieniu i tworzemu orga-
! nizacyj lokalnych, niemających na terenie ustawodaw­
czym i obrony ogólnych praw szoferskich żadnego 
znaczenia.

5. Przynależność organizacji krajowej, jaka iest 
Z Z A. do międzynarodowej organizacji t. j. I. T. F, 
jest również konieczną, choćby tylko ze względu na 
dążenie do ujednostajnienia ustawodawstwa automobi­
lowego we wszystkich krajach oraz na udzielenie 
pomocy i obrony swych członków przy poaróźach 
zagranicą.

6 . Zebrani potępiają jak naiKategoryczniej robotę 
rozbijacką jednostek, zdążających cio osłabienia ruchu

1 zawodowego, a przynoszących jedynie korzyści dia 
naszych przeciwników.

7. Zebrani zwracają się do kolegów do zorgani­
zowania się w organizacji, Krajowej, mogącej sku­
tecznie bronić ich interesów zawodowych, t, j. 7. Z. A 
celem wywalczenia sobie lepszego jutra.

8. Organizacji zawodowej nie wolno używać dla 
własnej, czy też czyjej ambicji osobistych, gdyż 
wszyscy członkowie bez wyjątku zobowiązani są do 
pracy dla dobra organizacji i temsamem ogółu.

9. Zebrani wyrażają pełne zaufanie, do swej sta 
rej wypróbowanej organizacji jaką jest Z. Z. A. i wzy­
wają władze związkowe do poczynienia' wszelkich 
starań dla polepszenia bytu ogółu szoferów.

Po zamknięciu dyskusji, na wniosek kol. Stan- 
kowskiego poddano rezolucję pod głosowanie, którą  
bez sprzeciwu przyjęto.

Wybrane następnie aodatkową komisję rewizyjną, 
kolegów: 1) Gebla, 2) Stankowskiego, 3) Fabisza,
4) Rądlewskiego.

Pod koniec wezwar kol. Adamczyk, aby dyskusja, 
jaka się toczyła na zebraniu nie była powodem ao 
upadku na duchu, ale by się przyczyniła 'Sie do rozwoju 
organizacji. Prz nosi pozdjwienje_£al£iJMakL-lUZ^
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sprawa oddz. poznańskiego. „Dążyć będzie do no 
głębienia współpracy z Katowicami i Zarządem 
Ołównem.

.JSfa tein ebranie o ,godz. 2-giej zakończono 
WILNO.

Dn.a 3 stycznia 1933 roku odbyło się zebranie 
członków Kasy Samopomocy w dwuch zmianach 
ranne o godz. 10-tej i wieczorowe o godz. 18-tej 
w lokalu własnym przy ul. Wileńskiej 176. Oba 
zebrania zaga i  sekretarz Związku kol. Malkiams 
Albin; na rannem przewodniczył kol. Tarasiewicz 
Franciszek, sekretarzował kol. Pawi kowski W ac­
ław. Na porządku dziennym: 1) sp-awozdau e Ka­
sy; 2) wybory Zarządu Kasy; 3) odczytanie s atutu 
Kasy; 4) wolne wnioski. Na wieczorowym zeu aniu 
przewodniczył kol. Antonowicz Karol, sekretarzował 
kol. Oryto Stanisław. Sprawozdanie Kasy zdał koI. 
Tarasiewicz z którego wynikało, iż Kasa Samo­
pomocy, posiada gotówką zł 970 gr. 55. Rozchód 
Kasy Samopomocy zł. 139 gr. 71, z czego wynika, 
że saldo na 1-go stycznia 1933 roku wynoj' zł. 830 
gr. 84. W tern czasie zostaio wydanych pożyczek 
zwrotnych na sumę zł. 883 gr. 60. Do Zarządu Ka­
sy zostali wyorani: Przewodniczący kol. Antonowicz 
Karci, wiceprzewodniczący kol Ajewski Benedykt, 
seknetat ceni kol. Mass Feliks. Członkowie Za­
rządu kol. Kapłan Paweł i Taras ewicz Franciszek; 
na zastępców koledzy: Rodzewicz Jan, Kcrkuć L on, 
Oryto Stanisławc -W  sprawie s 'a ‘utu postanowiono 
przekazać nowro wybranemu Zarządów i celem sKore- 
gowania i przedłożenie na najbliższem zebranli 
członków Kasy Samopomocy. Po wyczerpaniu po­
rządku dziennego zabrał głos kol. Gryto, który w 
gorących słuwach zachęcał kolegów do szerzenia 
agitacu wśród członków Związku, ażeby w ten spo­
sób zwiększyć ilość członków Kasy Samopomocy. Po 
przemówieniu kol. Grytego zebranie zóstało zam­
knięte. \ j ( i 1

Łzy  krok od yle ...
Powiadają, że krokodyl ma bard/o c/ule sąrce. 

Niektórzy nawret twierdzą, iż jtst ono tak mięk e, ze 
krokodyl, pożerając swe ofiary, przebwa nad ich 
niedolą gorzkie łzy. .

Nie wiem, ile jest w tern prawdy, gdyż sam 
nigdy w Afryce nie byłym. Ale za o "byłem pod 
czas Świąt Bożego Narodzenia w Wilnie, i dżts za­
czynam wierzyć w możność takich łez,

Co ma Wilno do Afryki? Zdawało by się, że 
nic — przecież Wileńszezyznę nazywają nawet pol­
ską Syberją. A jednak... Zresztą, decydujcie sann, 
drodzy czytelnicy —- może się mylę?

Jak wiadomo czytelnikom ,,Automobih$ty‘y rok 
temu grupa szoferów wileńskich, chcąc za wsz lką 
cenę dostać się przed itmeini do no wopowstał ego 
przedsiębiorstwa komunikacji autobusowej. ,,Arbon“ , 
zapałała, nieprzezwyciężona miłością do Rządu i aż 
do tego stopnia, że za cenę swrych przyszłych po­
sad rozbiła starą zasłużoną organ /ację autornobi- 
1'stów, tworząc nową, „pro rządową1', którą to od­
raził oddała pod wysoką protekcję Bloku Bezpar­
tyjnego.

Rezultat był wiadomy. Szanowny Zarząd „pro- 
rządow"y‘‘ w komplecie dostał się na posady w  .Ar- 
bonie'/. Zdemoralizowana bezrobociem, nękana nę­
dzą, zastraszona pogróżkami brać szoferska zaczęła 
opuszczać stary Związek i zapisywać się do no­
wego. Nowy Zarząd' odgrażał się, że nikt z nale­

żących do starej organizacji ni-d pozostanie^w' ,,Av- 
bonie'1.

■ Minął rok. I cóż? Nikt z członków starej oi- 
gcuiizacji nie został wyizueony z pracy, natomiast 
znaczna część szeregowych cz'onków nowego zwią­
zku, czyli, jak ich nazywn icłi własny Zarząd „pie- 
irucha" — została zwolnionT / różnych p rzyczyn.

Szanowny Zarząd jeździ i urzędRje w knaptach, 
płacąc słone rachunki (z pensji?), a bezrobo+na 
„pietrucha," oblizuje się, czekając na pomoc Inna 
rzecz, że pomoc ta wyrazi sio w zabawach, urzą­
dzanych przez Zarzqd, z reguły ae cy,owryth, nie 
baivąc na darmowy lokal, 1 na obfitość \,L t . n i r / ' , 
a może właśnie dlatego. A członkowie?. Otóż z 
członkami grubo gorzej. Część otrzeźwiała, i wi­
dząc, że ani pogróżki ani obiecanki się me spraw 
clziły, w r ó c i ł a  do szeregów swrej s'arej orgamzacji. 
Druga część, ideowa, znalazła w ,.prorządowym'‘ 
związku obrazę swych uczuć religijnych i wolała też 
być w" starym związku, n ż śhichać komunizujących 
rzekomych „prorządowców1*. Inni stw crdzui bez­
silność nowych przywódców w, walce o warunki 
pracy — słowem, oddaję tu głos wysokiemu pro­
tektorowi „prorzadowego11 Związku, panu doKto 
rów i posłowi Brokowskiemu. 1

Otóż pan doktór w .numerze y,$iowa“ z dnia
3. 1. 33 wręcz stwierdza, że szoferzy masowo opu­
szczają nowry związek i wiaca/ą do starego, który 
rośnie w silach. Przyczynę lego pan doktór włazi 
w izekomym protegowaniu przez „Arbon II. mię­
dzynarodówki, co nie przeszkadza jednak panu dok­
torowi nieco dalej stwierdzić 'siotny stan rz czy 
mianowicie, że „Arbon1* w'ogóle nie ł ezy się ani 
z ruchem robotniczym, an t^ u s taw o d aw stw em .

M.ło jest stw iejrdzić£. że tak wysoce lojalny 
i konserwatywny organ, >ak „Słowo", otwarc'e sta­
wia tą kwnstję na forum publiczne. Ale nic ,\v tym 
sęk. Sęk zaś dalej, mianowicie; pan doktor fero- 
kowski stwierdził f czarno na białem, żc tak' stan 
rzeczy powstał dzięki istnieniu wr Wilnie 2 organi- 
zacyj, i że .„Arbon" stosuje stare łac nskie. przy­
słowie :*• ,,divide et impera", co w  polsk In  tłorm- 
czer.iti brzmi ,,rozdzielaj i

Święte słowa, panie doktorze!.- Mówiliśmy ,to 
samo rok temu, kiedy pow stała nowa organ zacja. I 
tu muszę zrobić małą poprawkę mianowicie, u e  
„Arbon" rozdziela i panuje, Rcz ,,Arbon1/ tytko pa­
nuje, a rozdział był zrolrony ;uż przed nim i to 
właśnie rękami tych protektorów, którzy dziś tak 
ubolewają nad losem biednego robotnika i nitposza- 
nowaniem jegc praw.

Czy pomyśleli o tom rozbijac/e rok t m u’ Czy 
było by możliwe takie nielieztn e się i organizacją, 
gdyby ona była. jak przedtem, jedyna 1 silna? 
I wyjście z tej biedy jest tylko jedyne wszystkim 
wrócić do szeregów jednego na całym terenie Rzecz­
pospolitej Związku Automobihstów ;

A gorzkie łzy nad owrocami swej pracy nie 
pomogą. Trzeba pamiętać i inne przysłowie: „Kto 
sieje wiatr, ten zbiera burzę'1. W P.



I  t \ JTUMOBILISTA Z A W Q D O W V __________________ Nr. 7

NADESŁANE
W odpowiedzi mepoapisanejiiu autorowi artykułu 

fp. t. „Mhmlerjalny szofer", mnkszc: on ego 
w „II. Kurj. Codz."

Autor tegv, artykułu jest z pewnością albo źle, 
albo też wugóle meobeznany w stosunkach zawro- 
dU s z o ^ k i e g o ,  albowiem chcąc cośkolwiek przed- 
i -awić w jakiemś aouatniem czy też ujemnem św fi^  
tle, natęży się w pierwszym rzędzie Jaznajomić do­
kładnie i szczegół owo o tym /aw-odzic, o którym 
ma się zamiar pisać. <

Autoizy sympatycy podobnych artykuiów po- 
.winni wreszcie zrozumieć, że zawodowy szofer mu­
si byt nietylko dobrym rzemieślnikiem i mechani­
kiem, lecz i 'pnścz tego musi zdać egzamin z po ia 
danych zdolne jci fizycznych i umysłowych nieza­
leżnie d kwalifikacji moralnych. Oprócz powyższe­
go każdy sapfer musi wykazać się dokładną znajo­
mo; lą Wszelkich przepisów' dotyczącycn ruchu ko 

■»wgo i pojazdów mechanicznych, które prawie 
że w każdem państwie a nawet powiecie i wiosce 
są różne, przez co naraża się szofera na stałe szyka­
ny, grożące +emuż niejednokrotnie więzicn ain a na­
wet nieostrożność .a cfoprpow'adza szofera do ka­
lectwa czy nawet śmierci.

Inni przeciętni śmiertelncy wykonują sw4 pra­
cę w określonych zazwyczaj porach dniach, podczas 
gdy szofe. wykonuje swój zawód . a dni# i w  nocy, 
podczas dni pogodnych i słotnych, w czasie wiel 
kich upałów i podczas silnych mrozów, byleby tyl­
ko Zalowolićs wego pryncypała lub swych gcwi, 

onadto czas pracy szofera wynosi nie ", względnie 
3 godzin dziennie jak to ustawa przewiduje w prze­
ciwieństwie zaś do wszelakiego rodzafu pracowni­
ków umysłowych a w tern tak samo różnego rodza­
ju „docentów ' z akadenrekum wykształć ni m, któ­
rzy pu zamknięciu Diur i urzędów udawają się na:- 
spokoinicj do domów..

W. tym samym czasie a między innemi w 11 e- 
dzielę i święta, kiedy każdy obywatel lub iak ś in­
ny zazdrośnik cieszy się najspoko niej w pron e sw ij 
rodziny względnie używa rozkoszy świata, szofer 
natomiast musi bvć czynny i jeździć ze swo'emi pra­
codawcami z jednego miejsca ru/ryw^kowpgo na 
drugie i jak to często bywa. stać na ulicy na tnrozid 
i słocie i iczuwać nad samochodem,

Każdy zawodowy szofer onrńc^ wykonywanych 
oDowiazków podczas ,azd\ musi utrzymywać w na­
leżytym.. porządku swój samochód, dDać stale o it - 
go czystość, wykonywać częste reperatury, ni­
szcząc iprzytcm w niesłychany sposób swre zdrow a i 
c/c ści ubrania unró-cz utraty snoro wo'nych chwil 
które inni spędzają na różnego rodzaju wywcza­
sach. ' ;

dorównanie zatem nracy jąkiepoś tam „doc li­
ta"  lub wogóle intietigenta z akad m :cki- m wy­
kształceniem lub nawet wywyższanie jego pracy 
naukowci nad pracę szofera i i ego s/- rokiej od­
powiedzialności nie można uznać za słuszne. Ro­
zumiemy, żre w obecnie oanui?cvch stosunkach kry 
zysowych stan in+elip-encu nracufejcf-i r s t  w stanie 
coraz lo bard/ief oołakanym i sJa>e się naup ry­
zuje, lecz świat kani+ahstyczny soycha nauki w co­
raz to głębszą otchłań, na skutek zego różni „do­
cenci są zmuszeń' prowadzić życie ledwie-żc wege­
tacyjne. , 1 ! ; i

Tu niema inircj rady, jak tylko drugą organi­
zacji, lecz klasowe.j a nie jakiejś dzikiej, walczyć 
o uczciwy byt za swą mozolną pracę.

Rozmaitości
Htm u hryzvsn  aatom oblltzm  czyni postępy

Jak wiadomo doroczny .salon geijfwski jest jed­
nym z najważniejszych wydarzeń w zakresie roz­
woju- automobilizmu . jest świadectwem rozwoju 
techniki w ciągu roku. Przygotowania do tego­
rocznej' wystawy (10—19 marzec) świadczą, że mi- 
mc ciężkich czasów, mimo nadzwyc ajnego kryzysu 
w transporcie samochodowym, tuhn ika automobi- 

. Iowa czyni nieustanne jx>stępy. - Dość powiedzieć, 
że na tegorocznej wystaw ie' zjawi się aż 19 nowych 
modeli amerykańskich,. 11 francu k:ch, 9 niemiec­
kich i 7a nglelskich. " 'i ' - -r ' "

K ote|e 1 autobusy w N iem czech
W Niemczech towarzystwa kolejow e ekśiptea u 4 

znaczną ilość linij autobusowych sTowarzystwo 
Kolei Rzeszy w roku ubiegłym prow'adz‘ło 155 ISnij 
autobusowych ó długości szlaku 3430 km. jaodczac, 
gdy wkońcu 1931 r. długość szlaku wynosiła 2657 
km. Widzimy więc znaczne rozszerzenie się komu­
nikacji. - W pierwszej połowie roku ubiegłego licz­
ba przejechanych kilometrów wynosiła /.górą 
miliona i W ciągu roku wrzrosla o prawic */£ w  tym 
czasie przewieziono przesz-c 2 miljony osób

Jak widzimy komunikacja autobusowa w Niem­
czech czyni kolosalue postępy.

Nowy tyo opony
Pisma fachowe donoszą, ze w kra ach o wysoko 

rozwinętym przemyśle ra.nochodow>m coraz węcej 
rozszerza się typ opony o większej p o w i e r z c h n i ,  

, wypełnionej powietrzem. W Stanach Zjednoczo­
nych już przed pewnym c/asem z :awity się na rynku 
wozy Forda i ChevroIet, zaopatrzone w- tak e opony, 
założone na koło bez szprych. Również inne frm y  
przystąpiły do prób tego rod/a u. Oslalnio jedna 
z fabryk wypuściła opony, u których w przecięciu 
podstawa jest dwukrotnie szersza od przr strzen 
biegu. Opona taka ma być nadzwyczaj oporna na 

I wszelkie nierówności drogi. Podobno pasażer, prze­
bywając w aucie przejazdy kolejowe, jadąc mwot 
po bruku z kocich łbów nie odczuwa wstrząsów. 
Wszystko odniera sama opona. Ciekawe, czy ta 
nowość znajdzie praktyczne zastosowanie.

U lice z  b a w etn y
Szoferzy w południowej części Stanów Zjedno­

czonych, V' okolicach plantacji bawełny, maią p z j -  
jemność iechania po drodze z bawełny. N ;e j st 10 
wcale żart. Jak \,iadomo w  Stanach Z-ednoczonych 

1 odczuwa sic irezwykły naun ar tego materjału i 
wszelkiemi sposobami stara się znaleźć praktyczne 
zastosowanie-dla ogromnych zapasów bawełny. Po­
stanowiono zastosować Je przy budow ę dróg. W 
Stanie Louisiana wytknięto juz na przestrzeni 4-ch 
km. drogę, zbudowaną w sposób następujący: na 
podstawie z p asku1 i żwiru sjaoczywa * war twa 
asfaltu. Potem idzie- warstwa gęs o ubitej bawełny, 
na której spoczywa wreszcie clruga warstwa asfal­
towa. Bawełna rzekomo konserwuje drogę od nad­
miernego zużywania się i chroni asfalt przed dzia­
łaniem wody podziemnej i N 1
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Poieca P, T Automobilisiom benzynę samochodową lekką c. gatunkowy 
710 20 ze swych stacyj benzynowych na terenie miasta Kiakowa t. j.
przy Placu Szczepańskim i przy ulicy riUkołaisUie i / na Dworcu
Kolei Oł. / przy ul. Mogilskiej /  w  C zęstochow ie, przy u i. Śląskiej

* CENY KONKURENCYJNE 1
¥

S P I S  ODDZIAŁÓW

Zw.Zaw.Automobilistów
. . j .  f .. *  . f  . ,  . .  . , * , t% X

(Sekcja Zw. Za w. Transportowców R. P.)
Z A R Z Ą D  G ŁÓ W N Y :

Warszawa, ulica Czerwonego Krzyża 20
Te le fo n  325-31 \

O d d z i a ł A d r e s D /ień  zebrania Lokal zenrań
Bielsko Okręgowy Sekr»taijat Z . Z. A. Rosner, 

Republikańska 4 1. sobota po 1 każdego mies. Restauracja Feiner „F ilsnerhoP

Cieszyn Kubień Alojzy, Frysziyckie Przedm ieście 133 i .  sobota po 2, każdego mies. Restauracja Fr. Piller ul. Gelesiy

Gdynia ulica Portow a 26 i. i

Katowice O kręgowy Sekr. Z . Z. A., ul. W ojewódzka 60 
telefon 11 - i 6

1. czw artek po 1. 
każdego m es ąca Hotel Central ul. Dworcowa

Kraków Z. Z . T ., Plac Matejki 4 3*go każdego miesiąca Plac Matejki 4

Królewska Huta Jan Ćn ok, Straż Pożarna, n lc a  Bytomska 1. ponied iałek po I . 
każdego miesiąca

Restauracja róg  ul. Katowicka Siawowa 
Ertel

Lwów Z , Z. T ., ulica Zielona 7

Łódź O kręg, Sekietarjat Z . Z. T ., ul. Sienkiewicza 23 pierwszy w to tek  po 1. i 15. 
- każdego miesiąca W lokalu związkowym, Sienkiewicza 28

Mikołów pod Katowice na p śmie Hotel Dom Poiski, Rynel

Poznań O kręgowy Sekretarjai Z. Z. A., 
P  ac D ąbrow skiego 42

Radom Z Z T., Em ilianów Al., 
ubca J. Malczewsk ego 10

Rybnik Stalmach Józef, ulica H alera 2 1. w torek po 1. każdego mies. Restauracja Kaczmarczyk, Plac Wolności

Siem ianow ice M . K u lc z y ń s k i,  S ie m ia n o w ic e p ią te k  p o  1. k a ż d e g o  m ie s . R e s ta u r a c ja  p. P r o c h o ty  
u l ic a  k s .  S ta b ik a  8

S osnow iec Pietrzak Leon, ulica W ielka 12 1. niedziela po 1. każdego rmes. Dom Ludowy, Jasna 26

Tarnow skie Góry pod Katowice zaproszenie na piśmie \ Restauracja W ieczorek, Plac W olności

Tychy M atera Paw eł, Brow ary Książęce 1. niedziela po 1. każdego mies* Kawiarnia p. D rabik ul. Sienkiewicza

Warszawa , Z . Z. T. ulica C zerwonego Krzyża 20 
telefon 325*31 — pokój 39 * - . /  .  .V .

W ilno Z. Z. T., ulica W ileńska 17 - f : '■ r  ‘ .7 1 ri e .

W ieluń Z. Z. A. F. Czyż, ulica Niedzielska 6 •

W łocław ek Z. Z. A ., Z . Z. T., Kościuszki 6, 
Klub Robotniczy t i • ■ - ' V [ \  lfr« *

Żywiec pod Bielsko (.niedziela po 15 każdego mies. na piśmie



W y s o k o  w a r  f u d c l ó w ę  >'

IimifSlWUteMm
d le  h a ż d e p o  t y p u  m aszyn  o sa -  
bowNCii, c iężarow ych  f tri M orów
(Zastosowanie według tablicy polegającej)

Ben/yna zapewniająca nienaganne działanie motoru :: Szc/.yt wydajności 
Doskonała konserwacja! Żądajcie prospeittów!

G ALIC Y JSK I E T O W A R Z Y S T W O  N A F T O W E

W G A L IC JA ”  S. A. Stacje olejowe 
i 0 ‘lizyno we 

szęcz le

OFNEtt i BOHT -  KATOWICE
Ofarsztaiu sanadiooiiat^ i u n i t N a jlep szy  sp o só b  o g rzew a n i*  

l im b o h M u  p orą  i .m o r «

ut. Fowntańców I Teleton 22-47 i 17-82

A k c e s o r j e  s a m o c h o d o w e  
Op o n y  i dętki  „GENERAL**  
są najlepsze ^  =

S A M O C H O D Y

P O L SK I FIAT
nalkorzysfnfejsze dla eksploatacji autobusowej

Biuro sprzedaży: WARSZAWA HOTEL EUROPEJSKI
Oddziały lub przedstawiciele w e  wszystkich g łów n ych  miastach

Ol

Koledzy! Przy wszelkich zakupach  pro­
simy uwzględnić ogłaszających

W ydaw ca Związek Z aw oa. A utom obilistów  Rzeczpit. Polskiej. R edaktor odpow . M eczys'aw  iv eleL Katowice.
Drnlr- Drukarnia 1 udow a u Snótdzielnia /  odpow iedzialnością udziałami. >.»ice. T eatralna 12 I  ____ __


